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Na Rok Pańfki 1782. 
‘Num: EXIT. 

Dnia 3.. Sierpnia. 


Samiaa 


ern, Ta 
Juflitia virtus omnium ef domina, EF yea 
. gina virtutum. Cicero «3. - Offic. 


Mości. Panie MONITOR. 
Doztwieytzey dla fpołeczeń.- 


ftwa ludzkiego nie ma cnoty; 
nad fprawiedliwość, Każdy iq"(9+ 
lie przypifuie: a. częftoktoć i nay- 
Niefprawiedliw(ze ' fwoie poftępki, 
fprawiedliwością nazywa. Ztym 
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wfzyftkim nie ma żadney cnoty; 
ktoraby między ludzmi mniey fza= 
cunku miała. 


Grzecznicki ma wielkieprzy mio» 
ty wfzyfcy go kochaią.  Wfpania- 
łość iego, z ktora ratuie w niedo- 
ftatku bedących, bardziey ferce uy- 
muie, -niż fame dobrodzieyftwa, 
Sami tylko kredytorowie ufkarżaią 
fię na niego, że im długow nie 
wypłaca. 


Łatwo ieft . znaleść przyczynę 
tych iego poftępkow.. Hoyność 
ma w fobie coś w(paniałego i wiel- 
kiego; -a wypłacanie długow, nic 
więcey nie ieft, iak fprawiedliwość. 
Wfpaniałość ferca nie ieft rzecz pa- 
fpolita: iet to cnota heroiczna, 
nieznajoma ubogiemu pofpólftwu: 
fpra wiedliwość zaś ieftcnota miey- 
fka, ktorą i naypodleyfzy chłop 

mieć 
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mieć może. . Płacąc długi, czyni 
fię powinność, ktora nie fprawuie 
wielkiego podziwienia. « Hoyność 
zaś, czyni nad powinność, i obra- 
ca na fiebie oczy i podziwienie 
Wizyftkich. 


Tak myślą, ktorzy nieznaią na 
czym gruntowna cnota zawifła. 
lniey dbaią o fprawiedliwość, kto» 
ra ieft iftotną fpołeczeńftwa ludz- 
lego cnotą: wynofzą pod nieba 
wfpaniałość ferca, ktora częftokroć, 
nic innego nie ieft, iako nie iakiś 
dufzy zapęd, z prożności bardziey, 


niż z rozumu pochodzący. 


„Ale obaczmy, co to ieft fprav je- 

twość: jelt to cnota z rozumu 

pochodząca, przez ktorą oddaiemy 

to, co komu winniśmy. Kto Bogu, 

fobie, ; bliźniemu wypłaca powin» 

ność; ten jeft peiie Spró: 
00 2 wies 
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wiedliwość tedy ieft cnota powfze» 
chna, bez ktorey przywilelu, infze 
cnoty cnotami być niemogą. 


Rzetelność, ftateczność, hoyność 
w ten czas tylko mogą być cno- 
tami, kiedy fię na fprawiedliwości 
zafadzaia, bez niey albowiem rze- 
telność może być nieuważną pło» 
chością, ftateczność uporern;a hoy» 
ność rozrzutnością nie rozumną, 


Dać komu iaki podarunek, fpra- 
wić dla przyidcioł iaką kofztowną 
rozrywkę, lą to uczynki przez fię, 
oboiętne, ieśli nieprzefzkadzaią do 
lepfzego tych kofztow używania: 
też fame ftaią fię riegodziwenii, ie- 
ŝli wycięczaią, i zabierają te da- 
chody, : ktorych. można było za» 
żyć na uczynki cnotliwe. 
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Prawdziwa. hoyność jeft fpra: 
Wiedliwościa, do ktorey nas pra- 
Wo rozumu obowiązuie, Jakże? 
alboż to ieft obowiązek fprawie- 
dliwści uprzedzać d obrodzieyftwem 
wityd blizniego w: profzeniu mię 
© ratunek? nie inaczey, Tego 
albowiem prawo natury po nas 
Wyciaga, żebyśmy drugim czynili czes 
gobysmy w takim razie pragnęli, že- 
by nam czyniono, 


Ale, rzeczę kto, alboż cnoty 
niemaią fwych granic? Jeden uczy: 
Nek w pewnym ftopniu dobroci, 
może być fprawiedliwością: a dru- 
8! w wyżfym daleko ftopniu, moż 
ze być wfpaniałością ferca, .Wya 
znaig, iż trudno na to odpowiedzieć 
z tym wfzyftkim śmiem mowić, 
iż każda cnota ma fwoy pewny 
ftopień, < Skoro ten ftopień za po« 
mocą światła rozumu pofłrzeżee 

my, 
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my, wnet na nim zatrzymać” fię 
powinniśmy. 


Napizykład: moy przyjaciel zo: 
ftaiący w niefzczęściu, potrzebuie 
pewney fumy pieniędzy. Ja da- 
iąc mu tę fumę czynie dobrze: ale 
czy nielepiey uczynię ieśli mu wię 
cey niż mię profi, użyczę? 


Na to odpowiadam, iż bywaią 
takie okoliczności, w ktorych da- 
iąc mu więcey, uczyniłbym żle: pó- 
nieważ ta zbyteczna hoyość mo» 
ia, mogłaby mię niefpofobnym u* 
czynić do ratowania drugiego; 
wpodobnym niefzczęściu zoftaią+ 
`- cego. W 


'Poieft prawda, iż wpedobnych 
okolicznościach, człowiek bywa 
wątpliwy, i niewie co ma czynić, 
coby fię w granicach fprawiedliwo= 

ści 
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Sci utrżymało. Ale na ten czas, 
może wykonać fwoy obówiązek, 
ieśli fię poradziwfzy fumnienia i 
rozumu fwoiego złoży wątpliwość, 
łza iego poydzie radą, 

Dziękuiącym za łafki, i oświadz 
czaiacym za nie wdzięczność, zwy 
kliśmy odpowiadać, iż /łużąc im, 
wypełnilismy mafże powinność: i 
mniemamy, iż ta odpowiedz na- 
fza bardziey fie na fkromności , 
niż na prawdzie utwierdza. Mos 
um zdaniem, bardzo fię ten myli, 
kto rozumie, iż idąc daley za gra- 
nicę powinności, może polpi 
łąki uczynek cnotliwy. o ca 
rozum radzi, i rofkazuie ieft po- 
Winność. To có niedochodzi do 
Pewnego dofkonałości ftopnia nam 
znajomego. nie ieft iefzcze fpra- 
Wiedliwością: a to co przechodzi, 
za.ten ftopień przeftaie być fpra- 
więdliwością. 

W tym 
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trzeba, żebyśmy rady namiętnos 
ści mafzych; nie mieli za radę ro» 
gumu: Świadczyć tym, ktorzy 
niepowściągliwym żądzom nafzym 
dogadzaią, y ktorzy do wykona» 
nia niegodziwych nafzych zamys 
fow dopomagaią , nie ieft to hoys 
ność, nie ieft wfpaniałość ferca; 
ale ieft marnotrawftwó, ieft po»: 
ałość umyfłu, i wielka niefprae 
wiedliwość. Prawdziwa wfpanias: 
łość ferca, nie fwego, ale bliznich 
pożytku fzuka, x 
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